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W i a d o m o ś c i  k r a i o w e .

Z e  Lwowa. —  W e d łu g  doniesień 2 W i e 
l i c z k i ' ,  zwiastowały o świcie d. 12. L utego  
wystrzały z  tsttu moździerzy temu górniczemu 
miastu wesoły dzień urodzin N. Cesarza i K ró
la. O godz. lotey zgromadzili  się wszyscy U- 
rzędnicy solni do Naczelnika Administracyi, 
który ich przed portretem N. Cesarza przyiął 
ze stospwna przemową wśród trzykrotnego wy- 
krzyku : „ B o ż e  zachoway naszego dobrego C e
sarza F r a n c i s z k a ! "  W szyscy  Urzędnicy po
przedzeni górnikami i cechami udali się przez 
szereg górników i żołnierzy do przyozdobione
go na tę uroczystość parafialnego Kościoła. P o d 
czas W .  Mszy śpiewano wiadomy himn naro
dowy : „ B o ż e  zachoway F r a n c i s z k a  Cesa- 
1 ,a ! “  a na końcu pochwalny himn A m b r o 
ż e g o .  Na rynku paradowała kompaniia piecho
ty , na którey wystrzały każdego razu  moździe
rzy odpowiadały. W ieczorem  oświecono z s .  
mek , a świetny ind , dany dla _ r *' pr 
Naczelnika Administracyi zakończył ten dzień 
uroczysty.

W  W inn ikach  takaż sama odbyła się uro
czystość. C. K. Urzędnicy tabakowi i kameralni 
dali także w tameczne? oberży na Nowem Św ie
ci? bal,  gdzie na sali iuśniał portret N. Pana 
i gdzie wśród wystrzałów z  moździerzy speł
niano toasty za zdrow ie N. Cesarza i Jego jjf. 
Familii. *

W  Tarnopolu obchodzono takoż tę  uro
czystość przez nabożeństwo , paradę woyskową, 
w ystrza ły ,  oświecenie'miasta i uczty , a tamecz
ni l/raobci /łożyli przy tey sposobności 700 Z .  
K . na fundusz dla Ces. Austr. Inwalidów.

Na utworzenie szwadronu odwodowego 
pułku ułanów , Imieniem N. Pana zaszczyco
nego , ofiarował P: Kobuzowski dziedzic Śali- 
strowa w Cyrku'? Jasiels.k 1111 120 Z. l\. “ 5 Kr.

Z  \Vifdnia d. t3. Lutego. —  W  dniu przy- 
padley dnia wezornyszegn rocznicy  urodzin 
rmazego nayiuilośeiwszego Cesarza i Oyca Oy- 
c z y z n y , nie mamy wprawdzie szczęścia uwiel
bienia Go w tćrn glównóui mieście, w Jego lak 
duwney i tak sławnćy Cesarskiey stolicy; ale 
Wszędzie wiążą nas do Niego nasza, przychyl

ność , wierność i nasze serdeczne ż y c z e n ia ; 
wszędzie czuwa nad nami Jego miłość , mądrość 
i sprawiedliwość. Błagamy B o g a ,  aby nam Go 
Wkrótce w  naylepszem zdrowiu pow rócił  i  aby 
oycowski Bząd Jego niezmiennym pokoiem, spo- 
koynośoią, pomyślnością i szczęściem  obdarzyć 
raczył!

W  Kościele metropolitalnym S. S z c z e 
p a n a  odprawiła się z powodu tey u ro cz ys to ś c i1 
W .  M s z a n a  którey źnaydowała sie obecna w  
tey stolicy Nayiaśnieysza C. K. Fam iliia, wraa 
z Urzędnikami Stanu i licznymi Obywatelami x 
klass wszystkich. Milicya inieyska paradowała. 
L iczn e  czyny dobroczynności i festyny cecho
wały ten d z ie ń , będący przedmiotem -wesołego 
wspomnienia naszego. •

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .
t,

F r a n c y a.
' Ot > iett  T e « t s -  ' i i t  L u d w i k a  XVI., 

który dnie. 20. Stycznia podcz. s <r LzysKi.sci f 
żałobney po wszystkich Kościołach katolic
kich i innych wyznań w  P a r y ż ,  u czytano, 
i na drzwiach kościelnych do czytania po- 
przylepian o:

„ \ Y  Imie Prz.enayświętszey T r ó y ę y , Oyca, 
Syna i. Ducha S. Dziś dnia e5 . Grudnia 1793 , ia 
L u d w i k  X \ I .  Król F ran cu zk i,  zamknięty z 
Familiia moią przeszło od czterech miesięcy w 
wieży T e m p i e  od tych, którzy byli Poddany
mi moimi , i pozbawiony wszelkiego związku 
naw’et z familiią moią od d. 11.  li. m.; nadto, 
wplątany w sprawę', którey skutku niepodo
bna przewidzieć z przyczyny namiętności ludz
ki ch,  a do k tórcy nie masz żadnego pozoru w  
żadnem dotychczasowem prawie , x maiąc tylko 
Boga za świadka myśli moi c h,  i do niego tyl- 

*ko mogąc się udać ; oświadczam w  obecności 
jego ostatnią wole i uczucia moie. —  Znstawuię. 
duszę moią Bogu Stwórcy moiemu; proszę Go, 
żeby tą w miłosierdziu swoiem p r z y ią ł , i nie 
sądzi! lcy według iey, le J e z u s a  C h r  y s t u s a  
za s łu g s który nddał się Bogu O yca  swemu aa 
ofiarę za nas l udzi , niegodnych te g o ,  a między 
niemi muie p ie rw s ze g o .— ■ Unńelum w iedno-
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4 ci ■* święta matką a#sxą Kościołem Kotolicko- 
Apo stoIsko-Rzymskim , maiącyra swą władzę
p rzez  nieprzerwane następstwo od S. P i o t r a ,  
którą mu J e z u s  C h r y  s t  us  powierzył. W ie 
rzę  mocno w to wszystko , i wyznaię, co w so- 
łńe zawieraią skład Apostolski, przykazania 
Boskie i kościelne, Sakramenta i taiemnice, 
iakich Kościół Katolicki naucza i zawsze nau
czał. Nie chciałem bydź nigdy Sędzią w róż
nych sposobach tłumaczenia prawideł nauki 
trapiących Kościół J e z u s a  C h r y s t u s a ;  lecz 
stosowałem s ię , i ieśli ||mi B ó g  pozwoli życia, 
zawsze stosować będę do w yroków , iakie P rz e 
łożeni duchowni połączeni z świętym katolic
kim Kościołem wydali i w yd ad zą, zgodnie z 
karnością kościelną, którey się od czasów J e 
s u s a  C h r y s t u s a  ciągle trzymano: Z duszy
ubolewam nad bracią naszemi mogącymi zosta
wać w  błędzie; ale nie chcę ich sądzić, i nie- 
mniey ich dla tego kocham w J e z u s *e C h r y 
s t u s i e ,  iak nas tego  miłość Ghrześciiańska 
naucza. Proszę Boga , żeby mi wszystkie w i
ny moie przeb aczy ł;  starałem się rozpoznać ie  
skrupulatnie, brzydzić się n iem i, i upokorzyć 
się w  iego obecności. Nie mogąc dostać Xię- 
dza  Katolickiego do wysłuchania mię spowie
dzi , proszę B o g a , aby moie wyznanie grze
ch ó w  p r z y ią ł , a zwłaszcza mocny ż a l ,  żem 
imie moie ( lubo w brew  woli moiey ) podpisał 
na ustawach mogących bydź przeciwnemi kar
n ości,  i wierze K ościo ła 'K atolickiego, z któ
rym  zawsze sercem byłem szczerze połączony. 
Proszę B o g a ,  aby przyiął stałe^postanowienie 
smoie , iż ieźli ieszcze nźyczy mi ż y c ia , użyie 
a a r a z , gdy będę tnógł, Xiędza Katolickiego dla 
wyznania przed nim wszystkich grzechów mo
i c h ,  i przyięcia Sakramentu pokuty. Proszę 
wszystkich, których przez nieuwagę obraziłem, 
(bo nie przypominam sobie, abym kogożkol- 
wiek rozmyślnie obraził), i tych , którym mo
głem  dadź zły przykład lub zgorszenie, żeby 
mi przebaczyli, córa im m ógł złego wyrządzić; 
proszę wszystkich litościwych, żeby swe modły 
połączyli z moiemi , dla wyiednania mi u Boga 
odpuszczenia grzechów? moich. Przebaczam  z 
duszy wszystkim , którzy się stali nieprzyiaciół- 
mi m oim i, lubo im do tego nie dałem powo
d u ,  i proszę B o g a ,  aby im p rzeb aczy ł,  iako 
też i  tym , którzy uwiedzeni fałszywą lub źle 
zrozumianą gorliwością, wiele mi złego wyrzą- 
dzili. —  Polecam Bogu  małżonkę i dzieci mo-^ 
ie ,  siostrę i ciotki m oie, braci moich, i wszyst
kich spokrewnionych, lob iakimkolwiek bądz 
eposobem połączonych ze  mną; proszę szcze- 
•"ólniey Boga /  aby spoyrzał litościwem okiem 
na małżonkę moią, daieci i siestrę moią, które

cierpią od dawna pospołu ee mną, aby ich ła
ską swoią pokrzepiał i utrzymywał, ieśliby mię 
u tracili , i dopóki na tym znikomem świecie zo
stawać będą. •—■ Polecam  dzieci moie małżon
ce moiey ; nigdym o iey macierzyńskiem do 
nich przywiązaniu nie powątpiewał; zalecam
iey mianowicie, aby ie uczyniła dobremi chrze
ścijanami i uczciwemi ludźmi, aby im wielko
ści tego świata ( ieśli icłi maią d oz n a ć) wysta
wiła za niebezpieczne i  znikome dobro , a
zwróciła  ich oczy ku gruntowney chwale , i
trwałey wieczności. Proszę siostrę moią o dal
sze okazywanie przywiązania do dzieci moich, 
i żeby była dla nich matką , skoroby nieszczę
ściem własną utraciły. — • Proszę małżonkę mo
ią o przebaczenie mi n ieszczęść, iakie dla
mnie ponosi,  i z g ry z o t ,  iakie w pożyciu mo- 
iem mogłem iey sprawić, a ia też nic w sercu 
moiem przeciw niey nie zach o w u ię , do czego 
wyrzucenia sobie mogłaby .się poczuwać. —  
Mocno dzieciom moim zalecam po tem , co 
winny Bogu , który przede wszystkiem iśdź po
winien , żeby się miłowały i żyły w  iedności, 
żeby były posłuszne matce swoiey , i wdzię
czne za wszystkie starania i p ra c e ,  iakie sobie 
dla nich za d a ie , i przez pamięć na mnie. 
Proszę ie , aby siostrę moią za drugą swą mat
kę uważały. — - Zalecam synowi moiernu, ieśli
by nieszczęściem został K rólem , aby pomniał, 
iż winien całego siebie poświęcić dla szczęśli
wości swoich współobywatelów ; że powinien 
zapomnieć wszelkiey niechęci,  a mianowicie 
tego ,  ęo się tycze nieszczęść i zgryzot m oich; 
że tylko przez panowanie według praw zdoła 
Ludy swoie uszczęśliwić, ale o r a z ,  że Król 
nie może prawom ziednać uszanowania , i czy
nić dobrze Ludowi podług życzenia serca swe
go , ieśli nie ma potrzebney do tego władzy, 
bo będąc w działaniach swoich skrępowanym, 
i nie. mogąc sprawić uszanowania dla siebie, 
bardziey iest szkodliwym, "aniżeli pożytecz
nym. — . Zalecam synowi m oiem u , aby miał 
staranie o wszystkich do mnie należących , ile 
mu okoliczności, w iakich zostawać będzie, 
dozwolą; niech pomni, iż to iest dług święty, 
który względem dzieci lub krewnych poległych 
za mnie, lub którzy się dla mnie stali nie* 
s^częśliwemi , zaciągnąłem. -—  W iem  , iż są 
niektórzy z należących do boku moiego , któ
rzy się względem mnie nie tak sprawili, iak 
powinni byl i ,  a nawet niewdzięczność okazali; 
lecz przebaczam im (często bowiem w chwi
lach zamieszek i zapału nie bywa człowiek pa
nem siebie samego), i proszę syna m oieg o , aby 
gdy mu się nadarzy sposobność, pomniał tylko 
0 ich nieszczęściu.' —  Chciałbym wynurzyć tu
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■wdzięczność moią tym , któray m l  okazali r z e 
telne i ;bezinteressbwne przywiązanie. . Jako 
zaś z icdney strony boleię na niewdzięczność 
i  niewierność tych, których, lub ieh powinowatych, 
albo przyiaciół obsypałem względami, tak z dru- 
giey pociesza mię przywiązanie, okazane mi bez 
żadnego interesau przez wielu. Proszę ich, 
aby przyięli podziękowanie ode mnie. P rzez 
wzgląd na ninieyszy stan rzeczy ,  boie się wy

s t a w i ć  ich na niebezpieczeństwo, gdybym się 
wyrażniey t łum aczył; ale zalecam synowi mo
jemu , aby się starał dowiedzieć o nich. —  
Mniemam, iżbym spotwarzył uczucia Narodu, 
gdybym nie polecił wyraźnie synowi mojemu 
Panów  C l i a m i l l y  i H u e ,  których prawdzi
w e do mnie przywiązanie skłoniło do zamknię
cia się ze mną w tem smutnera pomieszkaniu.5 
polecam mu także C l e r y ,  z którego usług 
przez cały c z a s ,  iak przy  mnie zo sta ie , bar- 

! dzo kontent jestem. Że zaś ón pozostał przy 
innie do końca, proszę Panów Gminnych, aby 
mu oddaIii maie suknie, bieliznę., książki., ze
garek, w o r e k ,  i inne rze cz y ,  złożone w B a 
dzie gminney. ■—  Przebaczam  ieszcze chętnie 
tym , którzy mię strzeg l i , ich złe  obchodzenie 
się ze  m ną, które mieli sobie za powinność; 

» znalazłem między nimi, niektórych cz u ły ch , i 
tab olewających nade mną,  a ci niechay w  duszy 
fwoiey uźywaią spokoyności, iaką im ich  spo
sób myślenia ziednać powinien. —- Proszę 
Panów  M a l e s h e r b e s ,  T r o n c h e t  i  D e -  
* e z e , iiby tu przyięli podziękowanie moie i  
wynurzenie czułości za ich starania i prace, 
iakie sobie dla mnie zadali. —  Kończę oświad
czeniem przed Bogiem , przed którym gotów 
iestem stawić się, iż nie mam do wyrzuęenia 
tobie żadney z tych zb ro d n i, iakie mi zarzucono.

Działo się w wieży S ' e m p l e  d. 25- Grudnia 
1792.

Podpisano L u d w i k .

Gazety L o n d y ń s k i e  zawieraią następu
jącą Notę , którą Xiąźę R i c h e l i e u ,  Minister 
Interessów zagranicznych , przesłał pod. d. i3. 
Stycznia Posłowi Angielskiemu Lordow i S t e r  
^ a r t  w  P a r y ż u :

„ Z  najtkliwszą boleścią niżey podpisany wi
dzi potrzebę donieść JW . P a n u ,  ż e , iak się 
f d aie , r óżni Poddani Króla W .  Brytanii nale
żeli czynnie do intryg zasługujących na karę, 
a wymierzonych przeciwko Rządowi kraiewemu. 
Wyczytasz JW . p an -yy załączonym .liśc ie ,  
który niżey podpisany od Ministra Policyi ode
b r a ł , iż Panowie W i l s o n  i B r u c e ,  tudzież 
inny c z ło w ie k , k tó ry ,  sądzą, iest szlachcicem 
A n gie lsk im , zostali obwinieni o ułatwienie u 

cieczki L a f a l  e 11  e w  i. Rozpocznie się ich 
sprawa. Donosząc atoli o tem niżey podpisany 
JW . Pan u, zapewnia Go oraz, iż prawa na* 
sz.e udzielą im wszelką łatwość usprawiedliwie
nia s ię , i że opiekuńcze przepisy -sprawiedli
wości będą 'względem nich zachowane.. Niżey 
podpisany, przesyłaiąc to uwiadom ienie-Posła- 
wi Angielskiem u, stosownie do szczególnych 
względów., iakie D w ór  iego w każdem zdarze
niu okazuie Rządowi Króla W .  Brytanii,  ma 
zaszczyt bydż i t. d.“

Poseł Angielski zaś p rzes ła ł  kilkoma mi
nutami przed odebraniem tey Noty Xiążęcii» 
R i c h e l  i-e u następujące pismo;

„Dowiedziałem  się z  zadziwieniem , iż  ró
żni Anglicy stanu szlacheckiego, między który
mi iest Jenerał W i l s o n ,  oraz Panow ie 
C r a w f  u r  d -  B  r u c e  1 H u t c h i n s o n ,  zosta
li dziś rano uwięzieni; że papiery ich zabrano, 
i że na rozkaz Ministra Policyi zaprowadzono 
ich do więzień mieyskićh. Ponowiwszy J W . 
Panu zapew nienie , iż postanowiłem nie r o z 
ciągać opieki moiego Monarchy do nikogo, 
którego postępowanie mogłoby zagrozić b e z 
pieczeństwo Rządu Francuzkiego , znalazłbym 
ukontentowanie, gdybym iako P ose ł  Angielski 
przy D w orze Francuzkim był zaszczycony u- 
wiadomicniem z e  strony JW . P an a, któreby 
uchyliło potrzebę urzędowego rozbierania po
budek takowego postępowania z osobami., któ
rych usługi i stopnie są nieiaką rękoymią u c z 
ciwego ich. sprawowania sie. Mam zaszczyt 
bydź etc.

Uwięzieni frzey Officerowie Angielscy po* 
dali, każdy z osobna, pismo zmierzaiące do wy
puszczenia ich na wolność za porębą , twier
dząc, że w yk roczen ie ,  iakie im zarzueaią, 
ściąga na siebie kary tylko poprawcze. Pisma 
te eddano Prokuratorowi K rólew skiem u, który 
miał dadż względem ,nich swóy - wnio
sek. W  skutek podobnegoż pisma .otrzymała 
Pani L a r a l e t t c  wolność dnia 23 . Stycznia—  
Odtąd., iak irzey Anglicy siedzą w  więzieniu 
la  F o r c e ,  zaiezdża przed bramę więzienia 
wiele poiazdów z Anglikami odwiedzającym i 
W spółziomków: wpuszczani są do nich tylko
mężczyźni, a kobiety„pozostaią w poiazdach----
D o  tego więzienia przyprowadzono z domu 
Prefektury połicyyney wiele osób pojm anych 
za występki polityczne.

Jenerał Angielski W i l s o n ,  uwięziony 
z powodu ucieczki L a y a l e t t a ,  znajdował 
się na wyprawie do E g ip tu ,  którą opisał. W  
roku j 806 i 1,807 był wraz z  Lordem  H u t .  
c h i n  s o n  przy woyskuRossyyskiem i Pruskiem, , 
w  roku 1808 był w Hiszpanii^ w roku 1812
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przy Pośle Angielskim w  S t a m b u l e ,  a w  ro 
ku 18 13 przy weysku Bossyysfeiem.

y Pani L a v a l e t t e  iest tak chorą, iż le
karze powątpiewaią o iey wyzdrow ieniu; wy
p u s z c z o n o 'ia  z wiezienia za zaręczeniem, —  
P. B r u c e ,  iedcn z 3ch aresztowanych A n 
glików za ułatwienie ucieczki L a y a l e t t o w i ,  
zapytany na badaniu, iak się n a z y w a j  odpo
w ied zia ł:  ,,Jestem nieznaiomy samey tylko Po- 
licyi Paryzkiey.** Gdy go się .pytano: „ Z  ia- 
kiego W P a n  ieste^ K r a iu ? “  dał odpowiedź: 
,,Z te g o ,  który F ra n cję  zwyciężył.*1 Na zapy
tanie: „C zy  W P a n  pomagałeś do ucieczki 
L ara le tto w i?•* odpowiedział: „T rze b a  się nam 
porozumieć. Jeżeli do ucieczki z więzienia, to 
w cale  n ie ;  ieżeli zaś do ucieczki z Kraiu 
F ra n c u z k ie g o , to prawda. Mógłbym i na to 
W  sposobie zaprżeczaiącym odpow iedzieć, lecz 
m ów ię, iż lak iest.“  Zapytany „Jakie powo
dy skłoniły. W  Pan a do tego ?“  odpowiedział: 
„ ja k ie  powody 'i Chciałem n a p r z ó d  ratować 
prześladowanego ; pówtóre, wyświadczyć przy
sługę ludzkości ; potrzecie ,  u c z y n i ć  zadosyć 
odwołaniu się do wspaniałości Ańgielskjey, która 
zawsze bywa skuteczną. P r z y s z e d ł  do mnie 
La vaiette‘ i rzek ł:  Jestem Lavale1te; nmkną- 
ł e m  z w i e z i e n i a ,  ś c ig a ią  mnie. J o  na ulicy 
widzę kilku żandarmów. N ie  śmiem udać się.

_W dalszą drogę z boiaźui, aby mnię znowu 
nie schwytano. Uciekam się do Ciebie. Od- 
daię rnie wspaniałości Angielskiey. Ratuj mię. 
Kazałem mu potem wdziać m<Jy m undur, i na
radziłem się z  kilku moimi przyiacio lm i, ia- 
kimliy sposobem można go wyprawić za gra
nicę. Postanowiłem nareszcie prz,ywieśdż to sam 
do skutku , i przebranego' wywiozłem szczęśli
w ie moim własnym poiazdem z Francyi.**

r

P r u s y .
W  pismach publicznych czytamy następu

jący artykuł:
„Obrzydliwą zaiste dla Prusaka iest rze 

czą czytać w różnych pismach publicznych bez- 
/ rozumne , zmyślone i słusznych ludzi lżące ba

ś n ie , o P a g e n d  i A n 1 1 T  u g  e 11 b u n d a c h. 
Naprzykład, iż w Prusach są dwa stronnictwa; 
iedno. ź l e  c h c ą c e ,  które chwyta się tego 
wszystkiego, co tylko iest starem i przedawnia
łem ; drugie d o b r z e ę h c ą c e ,  które ceni 
liberalne wyobrażenia i pragnie Konstytucyi. 
Takie to slmnnietwo przewrotnie nazywane iest 
dawuo iuż zapomnianym F h g e n  d-Bu n d om.** 

„T ak  np.w7 numerze 3 5 1 M e r k u r e g  o Na d- 
r e ń s k i e g o  raczono powiedzieć : S c h m a l t z ,  
S c l i a i n w e r d e y ,  C o  l i n  i  J a n k ę ,  połączy

li sią przeciw  dobrze chcącem u, Konstytucją 
tchuącemu stronnictwu. To samo pismo, dzie
ło Pana C ó l l n :  W y p a d k i ,  3 tom, w którem 
zawarte sa dzieie taynych związków w  Prusach 
chwali z przesadą. T o  d ow od zi , iak piszący 
miało świadomi są rzeczy. “

„W szyscy  lepiey rzecz znaiący wiedzą tu* 
t a y , że  z T u g e n d b u n d u ,  który roku i8®9 
urzędownic ustał, wyniknął inny pod nazwiskiem: 
C h a r l o t t e n b u r g e r  Y e r e i n ,  ( Z w i ą z e k  
S z a r l o t e n b u r g s k i ) ,  a ż  nim razem Z W i ą- 
z e k N i e m i e c k i ;  wiedzą daley , że obadwa 
w roku 1 8 1 1 pomiędzy sobą zawarły traktat, 
dążący do uwolnienia Niemiec i połączenia te
go Państwa p®d iedną głową.“

„Przym ierze Prus z N a p o l e o n e m  roku 
1812 , rozpędziło część tych związkuw ; ieden 
pozostał i pracował na cudzą rękę przeciw 
Fran cuzom ; lecz przesadził grę i zniewolił  
Rząd do zamknięcia Naczelników i zabrania pa
pierów , gdzie się ich slatuta znaydowały. B o 
ku v8-»3 eiż zw iązkow i, znaleźli znowu wolne 
pole do działania.“

„ Z  nich powstało na nowo większe stronnic
tw o, które dziś ieszcze głośno i iawnie woła o 
ziednoczenie Niemiec.“

„Niorozsądkiern byłołiy temu stronnietwru 
dawać tytuł t a i e m n e g o ,  chociaż i w niem 
znayduia się głupcy, którzy graią ieszcze rolę 
taynych z wiązkowych. “

„ P r z e c i w  t e m u  stronnictwu stoią arystokra
ci , którzy pragną i sięgaią zwrotu dawney len- 
ności ; lecz w liczbę tych nie należy liczyć P a
nów S c h a n  r w e r d  e r  , C ó l l n  i t. d. Nic- 
masz u nas nikogo, kloby gorliwicy życzył speł
nienia liberalnych wyobrażeń i osiągnienia kon- 
stytucyyney wolności , iak oni. L e c z  działaią 
przeciw' tak nazwanym stronnictwom T  u g e n d- 
b u n d o w y in , skoro tę stria się r c W' o 1 u e z y- 
n e m i  i okazuią zesady , i;k’ie np. pisma: 
S w i a l  i C z a s ;  N e m e z y s ,  6 ty t om,  pier
wsza część, zawierała. “

„Mamy więc, nie cl wa, ale trzy stronnictwa: 
A r y s t o k r a t ó w ,  K o n s t y t u c y j n y c h  i 
L u g e 11 d b u 11 d x i s t o w. Pierwsi nie maią za 

soną głosu rezsąor.ych; za konstytucyynymi iest 
słuszna część Publiczności; za ostatnimi mło
dzież. “

‘Miasto B o r  l i n  ofiarowało prawo obywa
telstwa Xięciu B I  ii c h  e r  de W a h l s t a t t ,  W 
niebieskiej- asamitney, złotem bramowanej osło
nie. P ieczęć wisiała w złotej' puszcze, a wszy
stko okrywał pokrowiec safianowy ze złotemi 
zapinkami. Dyploma napisane iest rzadkiej pię
kności charakterem. Xiążę jirzyiał te ofiarę na* 
der uprzymie z  rąk Deputacyi.


